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Vo 9  3 Q  J u t r o ,  S .  B e r n a r d .
— Z I w .  W sc hó d s ł :g .4 ,  m.58;  zach:g.7,  m.2.

W c z o r a j  o god:  lOtej  '■ rana' na placu p o d e-L w em
*a E le k to ra ln ą  ul icą,  odbytem / .ostało uroczyste -za
łożenie Kamienia w ęgielnego  na Ko ś c i ó l  dla P a r a 
fii  W o ls k ie j ,  pod inwokacją ś g o  K AROL A B o R O -  
ffiKITSZA, z r ozkazu  Rządu z funduszu na ten cel przez 
IS. P A N A  wyznaczonego i ze znakomitego darn JVV. 
Kl ementyny *'Xią*.ąt L u bartow iczów  S a n g u szkó w  
Hrabiny M a ła c h o w s k ie j  wznieść .się raniącego, k i l 
ka tysięcy Ludu,  Paraf jan  W o lsk ic h  i Mieszkańców 
W a r s z a w y  zebra ło  się dla asystowania uroczyste
mu I ibr /ędowi .  Ca ły  plac,  oboczne u l i ce ,okna  i gan
ki domów przyległych,  były przepełnione.  W  miej
scu przed fundamentami rozbito nakrycie namiotowej  
"  e środku w zniesiono Oł t ar z  opieraiący się na M  iel- 
Łim K r z y k u  Stein,  kwiatami  uwieńczonym. Obraz  
& j o  KAROLA, p e d l a  sz ko ł y  dawnej ,  z dob i ł  S t o ł  
Ofiarę P A Ń S K I E J ;  a kazalnię w bogate  materje  i 
kwiaty przybraną ,  umieszczono po st ronie lewej.  
Gdy pr zyb ył  J O .  Xi ąże  W a r s z a w s k i  NAMIESTNIK 
J .  C.  Ił.  M 0 S C 1  z l icznym orszakiem,  u podwoi  
ogrodzenia  fundamentowego przyjmowal i  Go  z ebra 
ni Cz ło nk ow ie  Rz ądu  i Rady St anu,  oraz  Komitet  
do budowy nowego Kościoła  pod Pre/ .ydencją J W .  
J X .  Hr :  T adeusza  Ł u b ień sk ieg o  P r a ł a t a  domowego 
J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś c i ,  Kanonika Krakowskie : ,  wy
znaczony.  j  W ' J X .  C hm ie lew sk i Biskup G racya- 
nopoli.tański, Suf ragan i Admit  Archi :  A» arsz. ,  r o z 
począ ł  Ce lebr ę,  wśród świetnej  asystencji  w pyszne 
ai-c/ .erozłote apara ty przybranej .  Jednocześnie  w o- 
hec dos to jnegoGrona,  odczytanym został  protokuł  u- 
rocz.ystości,  który przez J O .  X c ia  N A M I E S T N I K A ,  
J W .  J X ,  Biskupa Ce l chruiąccgo i wszystkie obecne 
znakomite Osoby podpis om m został .  P r o t o k u ł  ten 
w puszce s -k lanej ,  we w nątrz kamienia  węgielnego 
umieszczonej ,  po poświęceniu obr ządki em re l igi j 
nym,  w fundamentach po prawej s t ronie,  złożonym 
został .  P i e rwsz y  J O .  Xi ą  ę N A M IEST NIK uderzył  
młotkiem srebrnym,  i s rebrną  kieiuią z naczynia 
podniósłszy wapno,  t akowy zamurow ał.  2 9  cegie
łek z ciosowego kamienia z napisami  Osób znako

mitych obecnych,  s łużyło do zamurow ania kamienia 
węgielnego.  Położyl i  ie J J W .  J e n e r a ł L e j :P isa rew  
Gub er na t o r  Mi as t a ,  Radca T a j ny  T u r k u ł ł  C z ło ne k  
Rady  Państwa Mini s ter  S e kr e t a r z  Stanu Kr ól :  P o l 
skiego,  Hr :  Stanis ław G ra b o w sk i Kon t r o l e r  J l ny ,  
Szambelan  T ym ow ski. Se k re t a r z  Stanu,  R. St :  E /ja -  
s iew ic z  Dyr :  Kane:  Przyb:  X .  N . ,  Radca  Sta:  K o 
z ło w s k i  D y r e k t o r  W y dz ia łu  Wy znań ,  Reler :  S t anu  
Ł a sz c zy ń sh i  p. o. Gubernatora  Mazo wi ec kie go ,  
Ref:  Stanu G raybner  P r ez ydent  War sz : ,  i inne Oso
by. C e gi e ł kę  zaś Zacnej  fundatorki  Hr :  M a ła c h o 
w sk ie j, -/.łożył w J e j  imieniu Sios t rzeniec ,  R ad ća  
S t anu  Hr :  He nr yk  Ł u b ie fisk i  W ic e - P r e z e s  Ba nku  
Pol sk i ego .  P o o d b y t e j  przez J W . X .  Biskupa bene-  
dykcj i  p rzekopów fundamentowy eh,  J W .  3 X .  K o
to w sk i  Dziekan Metropol i talny' ,  powiedzia ł  Kaza
nie, w któreni  p rzebiegł szy  wspomnienie hi s tory
czne zakładu wszystkich Paraf j i  War sz awski ch ,  wy
nur zy ł  dziękczynienia  Naj jaśniej szemu P A N U  za 
t roskl iwość,  o dobro Duchowne  poddanych;  Xięciu 
N a m i e s t n i k o w i za c iągłą  opiekę Rel igj i  n ie
sioną;  i Hrabi nie  M a ła c h o w s k ie j , za da r  znakomi 
ty k t órym do pamiętnego dzie ła  z t a k ą thojnością 
przyłożyć  się chciała.  N as tą p i ł a  Ms z a  S t a  odbyta  
prz v odgłosie  muzyki  i śpiewó v, przez Pi-ezyduiące- 
go  w- Komitecie budowy Kościoła ,  J W ,  J X .  P r a ł a t a  
l i r .  Ł ub ieńsk iego . P o  ukończeniu O fiary Ś w ię te j,  
J W .  J X .  Biskup Adminis t ra tor  udziel i ł  wszystkim 
obeenvm Pa s t e r sk ie  Błogos ławieńs two.  Now-y K o 
ściół  Sgo  K a r o l a ,  będzie  7iny«n z porządku 
Kościołem paraf jalnwn .Warszawy.  Świątynia  ta 
wybudowaną b i ć  ma.  w' formie Krzyża  ł acińskiego,  
z potrójną nawą i oddzieleniem kolumnowem,  podług 

.planów przez  W .  M a r c o n i( M a r k o ń i )  Budów:  K. B.  
S .  W .  podanych,  w st.' I ■ ieków V i VI ,  a w guście 
włoskim Ar ch i te kta  E ra m a n te , (którego rysunku 
były  pierwsze plany Bazy liki Sgo  P i o t r a  w R z y .  
m ię ) skreślotiYch Kośc i oł  parał , i  W o ls k ie j  l i 
czyć hęd/.ie rozmiaru 72 łokci  d ł ugośc i ,  a 35 sz e
rokości ;  2 w ie/.e ozdabiać będą ł rontou.  Umieszczę-
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nie K ośc io ła  będzie  w  odosobnienia zupełnem od o-
taczaiąeych g ma ch ó* ;  budowa na 2 lata rozdzielona.

J u t r o  o go: 10 tej z rana w Kościele  X X .  August ja-  
nów odbędzie  się Nabożeństwo żałobne*ża duszę ś. p. 
Ma r jan ny  z Dębskich  D rą c , na k tóre  Krewnych,  
Przyi ac ióUi  Znaiómyeh, pozos ta ły  M ą ż  zaprasza.  —  
Onegdaj  przeniós ł  się do w ieczności  ś. p. Ignacy D o- 
h rzy ń sk i, Ar tys ta  muzyczny*. W  nieutulonym pr a
wdz i wym żalu pogrążony Syn po stracie naj lepszego 
Ojca,  zaprasza Szano;  K o l e gó w,  P r zy iac ió ł  i Znaio- 
mych ,  na exportaeję ciała iego z Kośc i oł a  X X .  Ber 
nardy nów,  dziś  o god:  4tej  z połud:  na smęt :  Powąz: .  
—  Pogr ąż ona  w nieutulonym żalu pozosta ła  Zona  
z 3giem małych Dz iec i  po ś. p. Wojc iechu B it tn e r , 
b.  O f  fi cerze b. Wojs ka  Po i s : ,  zaprasza Krewnych, ,  
K o l e gó w i P rz y i a c i ó ł  na expor taeję zwł ok  Jego- 
z domu N r o  3 2 4  przy ul icy Rynek N o w eg o  Miasta* 
dz iś  o godz:  5tej  z połud:  na smetarz Pow ąz kows k i .  
-— St roskany  Ojciec p o ' /gon ie  E u ge n j i  *Szp e rh n g  
Cór ce  swej w kwiecie wieku zmarł* j ,  zaprasza ł a 
skawych krewnych i p rzyiaciół  na «xpor tacją  zwł ok  
tejże z domu N r  92,6 przy ulicy Ch łod ne j ,  na smetarz
P o  wązko* ski  iutro o. godz i  nie 3ej  p o p o ł u d n i u . ----
Od ł at  ki lku wydawany Nowor oczn ik  N ie za p o 
m in a jk i , po zy sk ał  chlubne dla siebie względy czy ta
jącej  Publ icznośc i ,  która  go  w każdym roku z uprze j 
mością  przyjmowała .  Tern zachęcony zamierzyłem 
i na następny rok 1842 przysłużyc się N ie za p o m i
n a jk a m i.  Wydani e  będzie  piękne,  w niczein nieu- 
s tę pojące najcelniejszym almanachom zagranicznym;  
ryciny t ak  w kra iu  przygotowane,  iakoteż umyślnie 
sprowadzone  z Angl j i ,  wytworność sztuki  t yp ogr a
ficznej,  gus towna oprawa r to wszy stko przysporzy 
powa bu  Książce,  zwykl e  przeznaczonej  nn miły upo
minek.  Wsz el k i e j  dołożę przy tern usi lności  o dobór  
a r tyku łó w,  mianowicie w przedmiotach kra iowy ch  
bl iżej  nas obchodzących.  • Upr as zam  także t rosk l i 
wych o d o b r o  l i t e ra tury  naszej ,  a wspierających 
przedsięwzięcia  Aut or ów,  ażeby r a c z k i  przyczy
nić się do podniesienia war tości  N ie za p o m in a 
jek  przez nades łanie  pism swoich,,  wierszem lub 
prozą,  dla umieszczenia w t ym Nowor ocz niku ,  adie-  
suiąc na moie imię do Redakcj i  Kur j e r a  W a r s z a 
wskiego a lbo G a / e t y  Czas.  Karol; Ko-rwell. —

Fizy ka J .Ź o ch o w sk ieg o  tom I,  r awi er aiący  w sobie 
ks iąg  d w i e :  pierwszą o M echan ice , d ru gą  o C ie- 
p l ik u ; mianowicie o M a c h in a  h  p a ro w y c h  naj
więcej  teraz  interessuiący ch,  dostać run zna w D r u 
karni  J . K a cza n o w sk ieg o  pr/.y ulicy Miodowej  p<>d 
N r  493 .  P ie rwsz y  tom kosztuie zł.  l'I gr.  15,  d r u g 1 
tom inaiący obejmować JS a u ke  o Ś w ie tle , E le k t ' 
czności i  E le k tro m a g n e ty zm ie , iuż iest  pod prasą.
•—  Wcz o ra j  w Red:  Kurjera* Uczniowi  Sz k ó ł k i  T o 
warzys twa Dobrocz; ,  7 2i oddanie przez ni; go zna l e
zionych pieniędzy , Wł aśc ic i e l  tej / guby vJo/.ył z ł  4. 
—  J u t r o  druga icneralna próba Ora t or j um E lsn era , 
zacznie się punktualn ie  o g o dr ; 3ej po południu.  —  
Czel adn i k krawiecki ,  l a t  45 l iczący,  w iednym 
v. domów przy ulicy Mo st owej  zamieszkały,  cierpiący 
per jodycznie  obłąkanie  umysłu,  onegdaj  w czasie pa- 
r osyz mu w chwi l i  gdy sam z Żoną  w,mieszkaniu po
zosta ł ,  schwyciwszy nóż, ż o n ę  swoią  w k i lku miej
scach mocno i szkodl iwie  porani ł ,  następnie sam sie
bie przez pchnięcie no/ t  m w br  uch niebezpiecznie'  
skaleczył ; ,  pomoc l eka rs ka  natychmiast -  obojgu u* 
dzieloną została,  poczern onych na kurar ję  w S zp i ta 
lu S . D u c h a  pomieszczono.  T ak ż e  onegdaj  Ko b i e 
ta lat  2 3  luaiąca,  ut rzymująca się z własnych fun
duszów,  przy ul icy Fr e ta  zamieszkała ,  wyskoczył a  
oknem z mieszkania  swego z 2 go p i ą t rana  podwórze,  
skutkiem czego porani ła  g ł owę  i nogi  niebezpiecznie,  
na kuracją  przeto do Szp i ta l u  odesłaną  została.

■słnglja. —  K r ó l o w a  k T ik to r ja  skomponowała  
m uz yk ę  do 2 ch bal lad S z y le r a . —  D z i e l n i k i  m i -  

nister jalne zapewniają ,  że gabine t  L o r d a  M elb u rn  
nowemu Par lamentów i pow tórnie przedstaw i z apro
ponowane przez niego zmiany handlowe,  i dopiero 
gdy nowy P a r l am en t  te zmiany odrzuci ,  wtedy M i 
nistrów ie podadzą  się do d y m i s s j i . —  S t a tek  S ty  
J e r z y  w ysłany *29go Ivwiet:  z L o n d yn u , do N ow e
go O rleanu ,  z a t oną ł  J 7 go  Czerw;  p r zy  b r z e g a c h  

B to r y d y . Z  l iczby znajdujących się na nim 2 0 tu 
lud i, ledwo 3ch ocalało.  S t a t ek  wr az  z ł a d u n k i e m  

iest  oszacowany na 2 4 8 , 0 0 0  z ł . —  S t a tek  parowy 
B r y ta n ja  odbył  żeglug.;  z B ostonu  do L ive r  p o lu  
w przec iągu 9eiu dni i 19tu godzin;  takiej  p rę dko
ści leszcze żaden statek parowy nie okaza ł .  Sta tek 
L r y ta n ja  mia ł  od P o s ł a  angieis. '  w Stanach Zjedna
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^lecenie, abv żeglował najspieszniej dla zawia
domienia Lorda P a lm ers to n a  o stanie sprawy Pa- 
ni< M a k  L e b d a .—  P . A lo n te fio re  otrzymał po-  
®woleuie u lii U’ s /. c/. r 11 i a w swoim herbie znaków
Porowskich.

F ra n c ja .—  7g«* h. m. zgromadzili  się najzna- 
Lotiiitsi B a n k i e r ó w  ie paryscy celem przedstawienia  
• M i n i s t r o w i  skarbu korzystniejszych warunków do 
ftowej pożyczki.:—  Rozhroicnie gwardji narodowej 
" T u luzie  odbywało się spokojnie i miało i Ono 
*>• m. ln ć  ukończone. —  Jenerał S . M ic h e l  (M i-  
®*el) oświadczył publicznie w gazetach, że nie przyj
c i e  szabli honorowej, którą mieszkańcy T u lu zy  
chcieli mu ofiarować. —  W L ib u rn ie  spokojnosć  
iest przywróconą.—  M o n ito r  donosi: Okręty li-  
■'jowc ’N ie u g ię ty  i Ś ty  P io tr  odpłynęły  8 g o b .  m. 
* Tulonu  ku wschodowi, pod dowództwem liontr-  
Admirała L a  S u s .  który przyłączy się do swoiej  
eskadry i inne statki woieńne francuz: tamie zo- 
staiące, celem opiekowania się  handlem francuz.  
ł|H wschodzie.  Inny dziennik francuz; dodaie do 
lego doniesienia mniemanie,' iż stan zdrowia Suł-  
Lua i ęozkrzewiaiące się powstanie w S y r j i  pewno

maga tej ostrożności.—  Minister skarbu posta- 
ł*ow it nieco zmrenić swoie rozporządzenie wzglę
dem ilię/.enia ludności. —  Gazetafr a n c u z :  donosi*

Izbie Deputo-wa; przedstawione będą prośby oza-  
^echanie prac warownych na oko ło  P a ry ża .  ■ 
I7tv pułk piechoty linjowej przywitrzł z sob% 
'■ ^ f .y k i  wiele chorich; ich młody Pułkownik Kró
l i c *  X;.c ,-ium ale  (Omal) kazał swoim kosztem 
1,:iiąć fi iakrv, aby rekonwalescentów posyłać na 
Przeia-żdzki; tenże Xżę  iest też bardzo kochanym 
przez swoich żołnierz , dla których iest prawdzi 
w>m dohroczińcą. —  6go  b.tn. żyć przestała w P a-  
ry i u  Felicja X 'na Sawary de. R o v ig o , Córka Mar- 
S^ hiego  F a u d o a s\  W dow a po Jenerale Poruczniku  
^ c iu  R o v ig o , I)vłym Ministrze Policji  za czasów  

'Cesarstwa, a następnie Gubernatorze Jeaerulnym  
A lg ie r  u.

N ie m c y .—  P .  T h ie rs  przybył 12go b. m. do 
B er lin a .

R o zm a ito śc i.-— Artysta sceniczny J P .  D a viso n  
x ars a w  s k iej s  z k o ły d ra maty cm  ej , wy stępo wał

9go b. m. we Lw ow ie  w teatrze n ie m ie c k im  w Ko^ 
medji nPiękna maseczka.” —  W  kV  er durz ży ie  
9 7 mio-letni Proboszcz A Oni} do dziś dnia iak naj- 
gorliwiej pełni obowiązki Pasterza trzody CI1RY-  
8 1 ’U S  O W E J którij mu K ościół  p o w ie r z y ł .—  Al*. 
chitekt Godcle zażądał z ł.  ‘2 ,5 0 0 ,0 0 0 .  na wyrestau-  
rowanie Katedry w P a r y ż u .—  JSieiaki SherLok  
(SzerlokJ Irlandczyk, zamiesi kały w D ublin ie , ma 
tę szczególną manję, że nigdy inaczej me wyiez-  
dża na miasto iak powozem do którego zaprzężone  
są 4  konie i osio łek ,  iest to prawdziwe p ią te  ko 
ło  u. p o w o zu . —  Mieszkańcy gminy «S. M a rten  
wyprawili m u zykę  k o c ią  nieiakiemu P . T a le r j i t l ,  
który w 33cim roku ży ci a ożenił  się raz Sty. P ie r 
wszą Żonę poiął w r. 1 8 3 0 ,  drugą w 183 5 ,  trzecią  
w 1 8 3 6 ,  czwartą w 1 8 3 9 ,  piątą w r. I), we dni 29  
po pochowaniu 4 t e j . — 7  W szpitalu w N evers  od
dani na kuracją M ąż i Zona wyrobnicy, przykładne  
i kochaiące s ię ,  ale bardzo nieszczęśliwe stadło,  
razem iednej godziny B O G U  ducha oddali.  —  
W  N e u ch a te l  (Nes/.atel) zastrzelił  się stary ską
piec. P rzez  lat 10 mieszkał w komórce bez okna, 
która w przeciągu tego czasu ani razu wymiataną 
nie była. Z ostaw ił  znaczny maiątek, a jednak ku- 
puiąc narzędzie śmierci na chwil kilka przed zgo
nem, targował się pół tory godziny o kilka groszy.  
Ż ałować wypada że Kupiec odstąpił od ceny, bo 
skąpiec byłby zapewne odstąpił  od zamiaru, z uwa
gi że wykonanie onego byłoby zbyt korzystnem .—  
O sio ł  rzekł raz do L a fo n te n a : »Czernuż zawsze  
w' swoich bajkach każesz mi tylko same głupstwa  
prawić? spraw że raz tak, abym powiedział co mą
drego.’ ' nGdybyrn miał twoią prośbę uiścić,  rzekł  
Bajkopisarz, powiedzieliby ludzie że ty ieste.s L a-  
fo n te n e m , a ia iestein osłem.” —  Pochlebca zna 
w duchu niesłuszność swoiej mowy; lecz Człow iek  
słuchający pochlebstw iakkolwiek głośno  na ich 
niesłuszność narzeka, wszakże w duchu przyznaie 
im słuszność. —  N ic  łatwiejszego iak udzielić ra d ę ,  
ale też nic trudniejszego iak udzielić d o b rą  ra d ę .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y  *
Xiężna Marja Drucka Lubecka z Córkami z Wilna; 

Dowbyszew Jenerał z Petersburga; Potocki Konstanty 
Prezes z Opatowa; Kapczyński Antoni Dzie: z Woli-
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cy; P re s /c l  Adam Dzie: r. Żó łk iew ki,  Grabowski Leon 
Dzie: z Bronie; Gbstomski Hiero: Dzie: z Brzostowa;
O ki  kowski Bruno Dzie: z Płockiego; Młodzianowski 
Teod: Dzie; z Brody; Zabłocki Józ: Dzie; zSwiniar; 
Zawisza Jó z e f  Obyw a: z Gostyńskiego!

.DOWIl&SrEWJA-
Osoba płci żeńskiej, która chciałaby podjąć się da

wania codzień godzinę nauki języka A N GIELSKIEGO; 
raczy  zgłosić  się pod Nr 1738', obok lus ty tu tu  G łu 
choniemi ych.

feZgT* Dwie P A W IC E  młode, są  do sprzedania w 
Grossowie za Marymontskiemi rogatkami. Bliższa wia
domość w Handlu M. Grosse p r z y  ulicy Miodowej pod 
filarami.

Numer Dorożki 101, zaginął;  Znalazca raczy oddać 
do Biura Policji w Ratuszu, lub pod Nr 1389, p rz y  u- 
licy Marszałkowskie j,  do Szymona Czarne, kiego, za 
p rz y z w o i tą  nagrodą.

P A N T A L J O N  mahoniowy w dobrym s ta 
nie, o 6ciu oktawach, F ab ry k i  Bńhollza, iest 
do sprzedania;  widzieć go można na Grzy- 
bo wie pod Nr 1085 na Im p ią trze  po p ra 

wej  stronie.
ii  igo  b. m. z Hotelu Pols: na lszem p ią trze  pod Nrem 

1.9, kradziony został z przedpokoiu L IC H T A R Z  sreb rny  
n<»wy, r o b o t y P .  Klimaszewskiego Z ło tn ika ,  oznaczony 
literan i .1. M. R toby  go oddał do Gospodar/a  powyższe
go Hotelu p rz y  ulicy Długiej, o trzyma nagrody zł. 20.

Na Krakowskiem Przedmieściu w Hotelu 
Gerlacha, znajduie się do sprzedania za 

^  pomierną cenę, KOCZ lekki z fordekierp i 
innertii rekwizytami. R to b y  sobie ż y c z y ł  

nabyć,  może dowiedzieć się o cenie w tymże Hotelu 
pod Numerem I8tym.

SALA (zw ana)  S Z E F E R A  w domu pod Nr 
814- p rzy  ulicy Solnej, iest do wynajęcia od Sgo Mi
chała  H41 roku; gdzie M uzyka  g ry w a  w Niedzielę, 
Poniedziałki  i Święta.  Wiadomość u Gospodarza.

Dwa M A G LE  angielskie cylindrowe, w najlepszym 
stanie będące, są dr, sprzedania z p rzy czy n y  wyjazdu, 
w raz z mieszk niem, p rzy  ulicy Bednarskiej Nr 2675.

P O S E S J A  pod Nr 2727 Lit: B. p r / y  ulicy 
Gęstej ' wcale dogodna na  Plac drzewa, iest 

m ^ r \  z wolnej  ręki do sprzedania. Bliższa windo- 
,-rń^w. mość u W ł  ' śr:ciVla.

Onegdaj z domu pod Nr 1528 przy  ulicy Chmiel** 
Dej, wyszedł C H Ł O P C Z Y K , nazwiskiem Jan  Gatrn- 
szejn , lat 8 maiąc.y, i d«»tąil nie wrócił .  Uprasza Ma
tka  pokornie  o odprowadzenie go pod Numer p o w y ż 
szy ,  do P.-ństwa Urbariskico.

Dnia 13 b. rn. w okolicach Pragi ,  zgubione zo
s ta ły  2 K R Z Y Ż E  i MED AL na srebrnej sprzącz- 

cę, iedeu Yirtuti  militari, 2gi Sgo Je rzego ,  ua k tó rym
❖

b y ł  Nr 54 ,755  i Medal za T urecką  kamp:. Uprasza 
się o oddanie do Koszar W o łyńsk ic h ,  do Sztab<-Rot- 
tnistrza Oi \ merman a, za nagrodą zł. 60.

W dniu 16 b. m. o godzinie 2  po południa 
Obywatelowi Przedmieścia Pragi  z p u d  Nu
meru 2 2 5 ,  zg inął  Ź R EB A K , rok ma- 
iący, maści karej, nazadn ien  prawem li

dzie miał znak odbicia jeszcze nie zarośnięty, i p«>d 
gard łem  znaki zołzo  w. Ł ask aw y  znalazca raczy od
dać aa su-nienną nagrodą.

W  Dobrach Służewcu pod W arsz aw ą ,  
iest 206 MACIOR w wieku lat 4 i 5. zda
tnych do zaprowadzenia porządnej O w 
czarni; o cenie i gatunku Owiec p rz e 

konać się można na miejscu.

Dnia 15go b. m. zg inął  P IE S E K  m ały  
kud ła ty ,  ciernno-kasztaiiowaty, 4 m»es;ące 
ińaiąry; podgarle, pierśi i nogi od siołu 
białe. Nie iest on wcale pow abny , lec* 

iest darem Przyiacieła;  dla tego uprasza się usilnie o 
oddanie go pod Nr 1363 przy  ulicy Jasnej ,  do W łaśc i
ciela domu W . Nowosielskiego,  za nagrodą zł. 6 gr . 20.

Dnia 17 b. ni. zg inęła  SUCZKA zga -  
tunku W y ż e łk ó w  Angielskich, 7 miesię- 
cy m aiąca ,  po iednej stronie 3 plamy i 
uszy kasztanowate,  na ogonie znak po 

zagoionem skaleczeniu, a na nosie szerść wylazła  na 
nowo odrastająca; uprasza się więc łaskawego znalaz
cę  o oddanie iej na ulicę Dziką,  do domu gdzie f a b ry 
ka Płócienek, za p rzy zw o i tą  nagrodą, jeżeli iej żą 
dać będzie.

W  dniu 16 Sierpnia r. t». zgubiono P IE 
SKA z rasy Wy żełków angielski ' l i ,  mi »ł
iedną ła tę  dożą ua grzbiecie i mniejszą p rzy  

ogonie, gwiazdę białą na łbie  . i mordę d ługa ,  o raz o- 
b rożkę  zsafjanu czerwonego na szyi, pod k tó rą  było  
na h w e j  stronie napisane nazwisko Pana,  oraz $ timer-
K toby w ęc o takow ym  miał wiadomość, da znać pod
Nr 791 d« Gospodarza , za nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 13. W czora j  w południe 16.
T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I.  Ju r  po, -7 raz Cecylja . 37

raz Ton m odn y p o d  schodam i. (Dziś w Wielkim T e a 
t r z e  po C yrulika , 21 raz Balet Stach  i Zośka).

Dziś w Hecy W idowisko Akrobatyczne.
D z’.s ieżeli pogoda posłuży ,  J P .  R a j c z  a k grać hę- 

dzie w Ogrodzie Remie tczewskiego na Lesznie; a ieżeU 
niepogoda, w nowo założonej Kawiarni  obok Handlu P- 
R yd la  p rzy  ulicy * Nowo-Senatorskiej  Nr 476 Lit: D.

J u t ro  w band u JJIaiewtki*'go p rzy  ulicy Bednarskiej? 
na Śniadanie: Jesjotr , Szczupak,-Sandacz, Okoń, Karp ,,a 
szaro, Karaś; Linsrnążn: z kapuś:, W ęg o rz ,  Zupa rybna, 
Kurczęta ,  Raki,  Chłodnik i P o t ra w y  mięsne.


